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s tro n ie  w iersz  m  i 1 i m  
t r o w y  m k .  'iiO r-^ aarlflź  
s tr o u !--  7 %-u 
rak. 50 — N
325—  D ro b n e  t}gJ<sszenia ^
O# m k. 10  za w y ra z . O głdfc% !>' 
s z e n is  p o z a m ie jsk o  w e  o 
5 0  p roc  : a g r a n iczn e  100 
proc. d' ej. \  ^

W n u m erach  ś w ią te c z n y c h  
i n ie d z ie ln y c h  c en y  o 25 
proc. d ro ższe .

eł&kcjs ad m in istracja  
g łó w n a  m ie śc i ei$ pod  
N r. 4  w rsy u l. P i łsu d ­
sk ie g o  'O S o s n o w c u .

Na G. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

~ir d res  d la  lis tó w  i d ep esz
„iSK RA **, Sosno-w ;«c

P r e n u m e r a t a  w y n o s i i

7L' odnoszeniem miesięczna-

t  p r z e sy łk ą  p ocztow o  
m K ‘:2 5 0  m ie s ię c z n ie .

O d d z ia ły  w lasisea  W  B ę­
d z in ie , w  D ą b r o w ie  i w  
S z o p i e n i c a c h  n s G  
Śląsku.

Dąbrowa,  S ienk iewicza 8, Telefon 78.
Dziennik polityczny, społeczny

Będzin, M a c h o w s k i e g o  9, Telefon
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podaje do wiadomości, że przyjmuje od swych [M] 
klijentów, którzy posiadają rachunki otwarte 11 
przed dn. 31 stycznia 1922 r. wpłaty na daninę jMj 
państwową. | i

J. NITECKI
Centralne Mura sprzedaży i r t y k i l i i

fabryk w łasn ych  s rep rezen tow anych  
W a rszaw a , N ow ogrodzka 31

z a w ia d a m ia  ż e  d la  w y g o d y ,  S z . K lij e n te li  o tw o r z y ł  z dn . 1 -go  k w ie tn ia  r.b . 
O d d z ia ł  iv  S o s n o w c u  u l. N ie m ie c k a  Nr. 3 o f ic y n a  11 p ię tr o .

Sprzedaż h u r t o w a  na miejscu po cenach fabrycznych:
atram entu , farb drukarskch, nici, perfum er]i, 
m y d e ł  t u a l e t o w y c h  i k osm etyk ów .

Kiepski rachunek.
Angielska izba gm in p rzy ję ła  

projekt m in istra w ojny, ograni 
czający srm ję  do  dw uch  dywi 
zji. Z  tą  chw ilą arm ja  ssngiai 
ska p rzesta ła  istnieć, gdyż n o ­
w oczesna w ojna w ym aga m. i. 
szybkości działania, a fakt, iż 
następne dw ie dyw izje będzie  
m ożna zm obilizow ać w ciągu... 
dw óch m iesięcy, n ap aw a Ber 
lin zdrow ym , radosnym  śm ie 
chem. R ed u k c ja  arm ii angiel 
skiej n as tąp iła  ze w zględów  
oszczędnościow ych, p o p a rty c h  
polityką pacy fistyczną Lloyd® 
Georga. Z apew ne! C iężary  zbr© 
jeń stają  się n ieznośne dla ca 
łej ludzkości, a id ea  trw ałego , 
ba! n aw et tylko !Q letn iego  (re 
cepta L loyda G eorgea) pokoju 
w E uropie jest m arzeniem  ludz 
kości. Czy jed n ak  d roga ab ra  

p n  !z rząd  angielski p ro w a­
dzi do krainy  pokoju? W ą tp ić  
^  u ileży. O b ecn ie  w ięc ca 
*y ciężi ż p ogo tow ia  w o jsk o w e­
go w obec N iem iec sp ad a  na 
barki Francji,

Nikt się już chyba n ie łudzi 
w Europie, iż N iem cy przygo­
tow ują się coraz jaw niej i bez­
czelniej do rew anżu, jak  rów - 
n!ez* ze koordynacja n iem ieeko- 
*0®yjska p o stęp u je  z każdym  
™ lem- O ba t e p ań stw a m ają 

owsem in teres w  obalen iu  trak  
w ersalskiego. W  tym  celu  

p rzem ysł n iem iecki szykuje się 
*-® wojny; w ca ły ch  N iem czech  

gorączkow o fabryko w ane
poszczególne części arm at, sa ­
m olotów , karab inów  m aszy n o ­
wych i t. p. C zęści te  m ogą

Kino „O
Jednod niow y program

N ie d z ie la  2 k w ie tn ia .

lilii
D e t e k t y w n y  d ram at w  5 c z .  

z e  s ły n n y m  d e te k ty w e m

O L A F E M  ABEPłGSEM

S osnow iec, 3! m arca

być każdej chwili złożone znów  
w straszną m aszynę rzeźniczą. 
Chem ik i technik  w ynalazca nie 
m iecki p racu je dzień  i noc na 
chw ałę przyszłej po tężnej G e r­
m anii Bojowy roa terja ł nie 
miecki w ynosi dzisiaj 7 miljo 
nów  ludzi w edług  niem ieckich 
m atrykuł! C oraz w ięcej o g a r­
n ia jąca  N iem cy w ścieklizna mo 
nardhiczno  szow inistyczna jest 
rzeczą bijącą w oczy. R ów no- . 
cześnie i przem ysłow iec i ofi 
cer niem iecki p racu ją nad  udo  
skonaleniem  i p rzeobrażen iem  
arm ji sowieckiej.

C zy w ięc L loyd G eorge  w y ­
św iadcza przysługę E uropie, 
pcha jąc  N iem cy przez g ru n to ­
w ną dem obilizację  arm ji an 
gielskiej w objęcia strasznego , 
s tarann ie  przygo tow anego  re ­
wanżu? O czyw iście, nie m ożna 
ciągle stać  pod bronią i należy  
w reszcie  naw rócić do p rzed  
w ojennej gospodarki. D laczego 
jed n ak  m ają to czynić p ań stw a 
zw ycięsk ie  (?), a nie czynią te 
go Niemcy? D laczego się ich 
n ie  zm usza do isto tnego  roz­
brojenia i p ro w ad zen ia  p o k o ­
jow ej polityki?

O w szem , n iech arm  ja angiel­
ska reduku je  się do m inim um . 
N iech to czynią w szystk ie  ar- 
mje, lecz nie kosztem  bezo ie- 
czeństw a sw-ej ojczyzny. D zi­
siaj, jeszcze dzisiaj sam a jedna 
F rancja  m oże w yegzekw ow ać 
siłą w szystkie zarząd zen ia  rad y  
najw yższej, kom isji o d szk o d o ­
w ań  i rozbro jen iow ej L ecz na 
t© trzeba, by w  łonie tych  ciał

szereg oślepiających, m istrzo­
wskich c iasów  niem iecko rosyj 
skich wymierzonych, w pajęczą  
tkan isaę koalicyjną, to widzimy, 
iż redukcja  arm ji angielskiej 
bez rów noczesnego bezw zględ­
nego zm uszenia Niem iec do 
uszanow ania 'trak ta tu  w e rsa l­
skiego na każdym  kroku jest 
tylko chw ilową oszczędnością.

I to źle po ję tą . M oże się

ona bow iem  w kró tce  straszn ie 
zem ścić i na sam ej A nglji.

„C hcesz pokoju  — szykuj się 
do  w ojny!”

Czem uż tego  nie czynić, jeśli 
się m*s do czynienia z tak  
s trasznym  i n ieubłaganym  w ro ­
giem? jeśli to dzisiaj m ożna 
jeszcze  p rzeprow adzić  a tram en ­
tem , m iast krwią? ^

Jasi W alew ski.

Dr. m ed ycyn y

Józef Hałocz
b. dyrektor powiatowego szpitala

wenerycznego.
P r s y l m u j e  w  c h o r o b a c h  
w enerycznych, skórnych  
Badania krwi, b a d a n i a  

m ikroskopow e.
P rzyjm u je  o d  9 — U  i o d  3— 7 

P a n ie 'o d  9 — !0  i o d  4 — 5 (O p r ó c z  a w ią i

Będzin, Nowy Rynek M  3.

Nasze sprawy.

p anow ała  zgoda co do  zarzą 
dzeń sntyniem ieckieh, Jakże je 
dnak m o żem y  złożyć bezpie- 
czeństw  ku ltu ralnego  św ia ta  w 
ręce  w iecznie rad zący ch , w 
ciągłej p raw ie n iezgodzie bę 
dących  i p rzew ażn ie stale  u s tę ­
p u jących  niem ieckim  żądaniom , 
kom isjom  aljanckim ? W idzim y 
przecież dobrze, co się dzieje 
ze sp ła tą  n iem ieckich  o d szk o ­
dow ań. W adzim y nieom al co 
dziennie, że aljanci sam i wyj 
m ują cegły jedną po  drugiej z 
gm achu  trak ta tu  w ersalskiego. 
R ozzuchw ala to na tu ra ln ie  
niem ców . A rty k u ł 97 trak ta tu  
m ówi o, odsfąp>eniu Polsce 
p rzez N iem cy kilku wsi p o g ra ­
nicznych w e w schodnich  P ru  
sach p rzy  koryc ie  W isły. A rty  
kuł ten  do dzisiaj nie zo sta ł 
w ypełniony. N ie dalej, jak 
onegdaj, dow iedzieliśm y się, iż 
ra d a  am basadorów  u w zg lę d n i­
ła  p ro śb ę  N iem iec i odw lek ła 
znów  term in o ddan ia  P o lsce  
w ym ienionych m iejscow ości. 
T a k  koalicja na każdym  n ieo ­
m al k rek u  ustępu je  N iem com .

K oalicja, czy  ona aby  jeszcze 
istnieje? Czy taka  koalicja mo 
że się zd o b y ć  obecnie na  je ­
dnolite , energiczne w ystąp ię ■ 
nie przeciw  zbrodniarzom  nie 
m ieckim , k iedy  p odczas w ojny 
zdoby ła  się  dop iero  w  czw ar­
tym  roku na jedno lite  d ow ódz­
tw o  wojskowe?

A  p rzecież w ojna zosta ła  za ­
kończona, pokój w prow adził 
dużo rozbieżności pom iędzy  
koaljan tów  i siła ich solidary  
zrnu bezw zględnie osłab ła. Jeśli 
d odam y do tego  przygo tow u­
jącą  się konferencję  genueńską, 
na  k tórej n ieszczęsna polityka 
L loyd G eorgea  pójdzie zap e­
w ne w dużym  stopniu  po linji 
źle p o ję teg o  w spó łdzia łan ia  
n iem iecko - rosyjskiego, celem  
odbudow y  gospodarcze j E u ro ­
py, fje ś li uprzytom niony sobie

Z gospodarki kom unista 
»  H e  chemii.

Jak w iadom o, rew izja  w za  
rządzie  kasy  chorych , d okona  
n a  przez d e leg a ta  min. p racy  
p A d am k a , w ykry ła  m  in, w 
kasie trochę,., funtów  sz te r lin ■ 
gów i niem  m arek . P ien iądze 
te  jakoby m iały być p ry w a tn ą  
w łasnośc ią  p. G rabow skiego  
S kąd inąd  w iem y natom iast, iż 
zosta ły  one p rzysłane  (bodaj 
czy nie z Berlina) na w y ró w ­
nanie deficytu, sp o w o d o w an e­
go gosp o d ark ą  kom unistów . 
G ospodarow ano  m. in. w ten  
sposób , że nprz. „redak to row i" 
K rachu lcow i w yp łacono  po 
w yjściu z kozy 3 m iesięczną 
p ensję , w sum ie 120 ty sięcy  
m arek .

W  chwili, k iedy  m nóstw o  
zdem obilizow anych  w Z ag łę  
biu znajduje się bez pracy, 
angażow ano w yłączn ie siły ko 
m unistyczne z Ł odzi, W arsza  
w y i Z ag łęb ia  M in. p G ra  
bow ski zaan g ażo w ał n ie jaką 
M arję D ziekanów nę z C zela 
dzi, k tó ra  1921 r by ła agen tką  
kom unistyczną, p o zo staw ała  w 
ścisłej łączności z głośnym  k o ­
m un istą  górnośląsk im  K erczem  
i p rzew oziła  z L au rah u ty  bi 
bu łę kom unistyczną do C zela­
dzi, gdzie ją  u  niejakiej Socze- 
winy m agazynow ała. W  taki 
to  sposób  fory tow ali kom uniści 
sw ych ludzi na każdym  kroku 
kosztem  in teresów  ogółu robo 
tniczego

U cieszną ko roną gospodark i 
„obrońców  ludu p racu jącego" 
by ł fakt, iż k iedy  parę  dni t e ­
m u zdem obilizow ani, d o p ro w a 
dzeni do rozpaczy  p o s tęp o w a­
n iem  p. G rabow skiego , p ou  
czyli go dobrotliw ie, jak  pow i 
n ien zachow yw ać się w obec 
obrońców  ojczyzny i w zięli od  
niego pisem ne zobow iązanie, iż 
uw zględni ich p o stu la ty , p. 
G rabow ski zaw ezw ał p om ocy  
policji, k tó rą  też  otrzym ał. T a k  
w ięc policja m usiała bronić 
„życia i m ienia" trybunów  ro ­
botn iczych  p rzed  zrozum iałym  
rozgoryczeniem  ty ch że  ro b o t­
ników . A  przec ież  panow ie  ko­
m uniści czu ją tak i w s trę t do 
naszej policji?!

Sosnow iec, 2 kw ietnia.

Metieni.
W  państw ie  naszym  je s t ka- 

teg o rja  ludzi, k tórzy  na leżą  do 
o b y w ate li II-ej klasy  T o  u rz ę ­
dnicy państw ow i, Bo i jak  za ­
liczyć do  ró w n o p raw n y ch  o by­
w ate li, k iedy  to  są ludzie, k tó ­
rych  p ra cę  ocenia  się  inaczej, 
niż na publicznym  rynku  p racy .

U rzędn ik  kolejow y, n au czy ­
ciel w szko le państw ow ej, s ę ­
dzia, urzędnik  policyjny czy 
adm in istracy jny  — w szyscy oni 
k lep ią  b iedę, k tó ra w  koło  nich 
od  ran a  do w ieczo ra  p iszczy, 
że aż głucho w dom u.

A  przecież , jeśli ap a ra t rz ą ­
dow y w państw ie  m a funkc jo ­
now ać p raw id łow o, tak  nada l 
być n ie m oże R ząd  m usi 
m ieć o d d an y ch  sobie i c h ę t ­
nych  do  p racy  ludzi, A  u nas 
w y tw orzy ła  się sy tu ac ja  taka, 
że u rzędn icy  w w iększej części 
u w aża ją  się, i zupełn ie  s łu sz ­
nie; za pokrzyw dzonych , i c o ­
raz  w ięcej w śród  nich gruntuje 
się w rogie n iezadow olenie. 
„N a u roczyste  ban k ie ty  i p rz y ­
jęc ia  — pien iądze są, n a  po ­
p raw ę  losu u rzędnika p ie n ię ­
dzy n iem a" — oto  zdan ie p o ­
w szechne w śród  n iezad o w o lo ' 
nych w arstw  urzędniczych .

„N iech p an  się nie dziwi, p o ­
w iad a  w oźny sądu, źe sędz ia  
się  zd rzem nął p o d czas  ro z p ra ­
wy, a le  on, aby  w yżyć, m usi 
d aw ać lekcje  i po n o cach  nie 
sypiać, bo  czasu  na sen  n iem a" '

U prośc ić  b iurokratyzm , tu  
oszczędzać, ale u rzędników  w y­
n ag rad zać  lepiej — to  p ierw  
szy i najp iln iejszy  obow iązek  
rząd u

L udzie źle p łatn i nie m ogą 
dobrze  służyć i p raco w ać

P odn ieść  ta ry fę  o sobow ą na 
kolei, k tó ra  i tak  w  stosunku
do cen  p rzedw ojennych  jest 
n iska, a  należycie w y n ag ra­
d zać kolejarzy, podw yższyć 
o p ła ty  stem plow e, a należycie 
p łacić  urzędników  ad m in is tra ­
cyjnych, bo o p ła ty  stem plow e 
są  w sto sunku  do p rz ed w o jen ­
nych i tak  są n isk ie — w y n a ­
leźć n o w e źródła dochodów , 
a le  p łac ić  sw oim  pracow nikom  
spraw ied liw e w y n ag ro d zen ie— 
to  obecnie sp raw a konieczna, 
już do jrzała, & w łaściw ie przej 
rża ła  do za ła tw ien ia



K R O M K I .
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n i e d z i e l a

Dziś Franciszka 

ju tro  R yszarda .  

W ach. słońca 6 m. 39 

Z ach . » 6 m. 49

Niby triesna nn świetle
N ib y  w io sn a  n a  św ie c ie  

n ib y  ja śn ie j n a  dw o rze , 
ty lk o  ja k o ś  n ie  m o że

p o ro zw ijać  sitg k w iec ie ;

i liść  w p ą c z k u  u k ry ty .
c h łó d  o d c z u w a  i d re szc ze , 

i z ło c is te  te  św ity
g d z ieś za  m o rzem  są  jeszcze!

L ecz  za d z io n e k , za  k ilk a  
ty lk o  p a trz e ć  m ój Boże, 

ja k  n a  sk rz y d ła c h  m o ty lk a , 
w ró c i w io sn a  i zorza!..

zaproszeni soliści P rzypuszczać 
należy, że tym  koncertem  z a ­
interesuje s;ę cały nasz  św iat 
m uzykalny  i wypełni salę po 
brzegi. Szczegóły w afiszach i 
program ach. Bilety wcześniej 
zam aw iać  m ożna u pp. inka­
sen tów  lub w kancelarii D. L 
codziennie od  godz 7 i pół. 
w ieczorem  (Jasna 23).

Z e zwśązk&s sa w o d o w . 
k o l e j a r z y .  O n eg d sj  w zw ią­
zku zaw o d o w y m  kolejarzy p r o ­
fesor K nothe wygłosił p re lek ­
cje o organizacji p racy  daw niej 
i dzisiaj. Jak  się dow iadujem y, 
sekcja o św ia tow o  - kulturalna  
związku m a w najbliższej przy 
szłości rozpocząć energiczną 
działalność, u rządza jąc  odczy­
ty, o rganizując p rzedstaw ien ia  
am atorsk ie ,  chóry  śpiewacze, 
czytelnię i t. p.

wiakiem, u rządzone przez ucze- 
nice kursów  wieczorowych ko­
ła  polek.

Z w iązek  zaw o d o w y  s łu ­
żących. W nidezialę, d. 2 kwie­
tnia, o godzinie 5 ej po po łu ­
dniu odbędzie  się zebranie s łu ­
żących, należących  do stow, 
katolickich służących św. Z y ty  
w  Sosnow cu, w lokalu w ła­
snym. Na zebraniu tym  stow, 
sług katolickich przekształci się 
na  „Polski zw iązek zaw odow y 
chrześcjańskiej służby doino 
w e j“. W obec ważności spraw y, 
na zebrsn ie  przybyć powinny 
wszystkie służące, należące do 
stow, służącym  św. Z-vty.

Z a rząd

je n o  p a trz e ć , ja k  lis te k
n a ra z  z  p ą c z k a  w ystrze li, 

ja k  ozy  je  św ia t  w szystek  
śró d  p taazęc e j kapeli!...

E . K Ł O N IE C K i.

U m ow y cennikow e. Z w ią ­
zki górnicze (polskie i k lasow e) 
za żąd a ły  zm iany p łac  w gór 
nictwie T o  sam o uczynili ro ­
botnicy metalowi. O b ra d y  w 
tej sprawie już się rozpoczęły. 
N ależy  przypuszczać, iż robo­
tnicy, nauczen i dośw iadczeniem  
iź ew  strajkiem pogorszą  ty l ­
ko  sw ą  sytuację ,  zaczekają  cier­
pliwie n a  pom yślny w ynik  p ro ­
w adzanych  rokow ań.

Z rady m iejsk iej. N a o:
s ta tn im  swym  posiedzeniu ra­
d a  m iejska ro zp a try w a ła  w da l­
szym  ciągu budżet.

Coś s i ę  p su je  w  p ań stw ie  
-duńskim . D ow iadu jem y  się, 
i i  z Z aw iercia ,  które było do 
ty ch czas  tw ierdzą enperow ców , 
wysłała  część robotników dele 
ga tów  n a  zjazd n iezależnych 
socja lis tów  w K rakowie, celem 
naw iązan ia  kontaktu  z now ą 
partją.

W yrodna m atka. Dnia 31 
b. m. o godz 1 za trzym ano 
Podolską Agnieszkę, bez sta 
łego m iejsca za Dorzucenie d z ie ­
cka żywego, płci męskiej, w 
w ieku około 4 tygodni na po. 
hi T  wa Sosnowieckiego, którą 
wraz z  p ro tokó łem  przesyłano 
do sędziego śledczego 1 rew, 
zaś  dziecko  o d d an o  do dom u 
n iem ow ląt w Sosnowcu.

Z  Domu lu d ow ego . Przy 
pom inam y, że na  ogólne ż ą d a ­
nie sym p aty k ó w  i członków 
D om u ludow ego  w ystaw ioną 
będz ie  pow tórn ie  w  dniu dzi 
siejszym kom edja „G rube ry ­
by". P oczą tek  punk tua ln ie  o 
godz, 8 wieczorem.

Zm iana rządów . D elegat 
m m. p racy  i opieki społecznej 
łącznie z p. Osiowskim prze­
jęli kasę chorych  z rąk  z d e ­
kom ple tow anego  zarządu.

P o św ię ce n ie  głównej sie­
dziby górnośląskiego banku h an ­
d low ego w K atow icach  oraz 
oddzia łu  tegoż banku w So 
snowcu, odbyło  się w czoraj w  
n as tęp u jący m  porządku : w So 
snow cu  o godz. I 1 p rzed  poł. 
(polski czas) w  K atow icach  o 
godz. 1 w  poł. (niem. czas).

P o  pośw ięcen iu  p rzy jm ow a­
no gości w K atow icach  w D om u 
K atolickim  przy  ul. Holzego.

P rzem ytn ictw o srebra.
Dnia 30 b rrs. o godz. 20 po 
s terunkow y policji Gajdziński 
H ildefons podczas  kontroli po 
c iągów  za trzym ał na dw orcu 
w Sosnow cu Braunera Joska 
zam. w Piotrkowie przy ul A le  
ja nr. 3, wiozącego 90 rub. w 
srebrze, na przemyt. P ieniądze 
wraz z  doniesieniem przesłano 
do polskiej k ra jow ej kasy  po» 
życzkowej w Sosnowcu.

P ier w sz e  jask ó łk i w y­
b orcze . W  dniu  23 m arca  od ­
był się w sali b. kina „Bajka" 
n a  Sielcu wiec p rzedw yborczy  
chadeków , na k tó rym  p rzem a­
wiali m. i. p. G ludzińtki i p o ­
se ł  Falkowski. A rg u m e n ty  t e ­
go osta tn iego  były nieco agi­
tacyjne.

K oncert. D nia 8 kw ietnia  
w  so b o tę  o godz  8 ej wiecz. 
odbędzie się w teatrze  zim o­
w y m  koncert,  u rządzony  przez 
D om  ludow y w  Sosnow cu W 
koncercie  tym  przyjm uje udział 
mistrz skrzypiec prof. Barce- 
wicz, chóry D om u ludow ego i

Prim a aprilis W  num erze  
fw czorajszym  art  W3tępny („Na 
reszcie") ,  kronika polityczna, 
w yw iad  z dyr. Czarneckim i 
ca ła  n iem al kronika miejscowa 
były  p isane specja lnie na  „pri­
m a  aprilis".

U m ieszczony p o d  odcinkiem 
„Padpa laczk i"  w yraz  „koniec" 
w raz z dopiskiem  by ł również 
kaw ałem  kwietniow ym .

P rzed sta w ien ie  am ator­
sk ie . Dziś o godz. 7 wiecz. 
odbędz ie  się w lokalu związku 
p racow ników  kolejow ych przy 
ul. P iłsudskiego p rzedstaw ien ie  
am atorskie , zakończone krakc-

Przem yt tytoniu . Dnia 30
b. m o godz. 20 za trzym ano 
S zm alec  Jadw igę i Sztoksik K a ­
ta rzy n ę  zam. w Miechowie, nio 
sące  25 p aczek  tytoniu, p o ch o ­
dzącego  z p rzem ytu  z zagranicy. 
P rzem ytniczki odesłano  do u- 
rzędu celnego w Sosnowcu.

N ieszczęśliw y  w ypadek.
15 letni Jan Jan tos  chciał ode 
rw ać  dla sw ego użytku deski, 
k tórym i był zabity  nieczynny 
szyb Jadw iga II ga  na Niwce. 
W skutek nieostrożności w pad ł 
do środka Poniew aż szyb był 
głęboki n* 50 m etrów , więc 
śmierć nas tąp iła  na  miejscu. 
Zw łoki Jantosa, w ydoby te  przez 
straż ogniową, przewiezień-) do 
am bulatorjum  na Niwce.

P o strze len ie  z ło d z ie ja  w  
Z aw ierciu. P osterunkow y Bu 
bel pełn iąc  służbę pa tro low ą 
n a  ul. Górnoślskiej za trzym ał 
jakiegoś osobnika, który niósł 
pe łen  w orek  rzeczy. W  czasie 
transpor tow an ia  do komisarja- 
tu  osobnik ów począł uciekać.

Podpolaczfco.
POWIEŚĆ.

105.
— Czy matka Eliza nie przy­

chodziła dziś rano? — zapytała.
— Nie przyszła wcale, co 

bardzo mnie dziwi — odpowie­
działa kobieta. — Czekałam na 
nią wczoraj aż do północy, dziś 
rano z chi hem nie przybyła, 
a oto już i dziewiąta Obawiam 
się, czy ją nie spotkało znów 
jakie nieszczęście.

— Och! nie mów pani tego... 
nie mów, na Boga)—wołała Łu­
cja, drżąc cała Straszne prze­
czucia dość mnie udręczają. 
Pójdę do piekarni Lebreta, mo­
że tam czegoś się dów em.

— Panienkę chcesz wyjść, 
będąc tak słabą? Ależ to nie­
roztropność... nie czyń tego, pro­
szę—mówiła odźwierna j

— O c h ! niepewność zabija 
mnie gorzej nad wszystko! — 
wołało dziewczę ze łkaniem. — 
Idę do piekarni natychmiast, a 
gdyby matka Eliza nadeszła w 
czasie mej nieobecności, po­
wiedz jej pani, żem się udała 
na ulicę Delfinatu i że natych­
miast powrócę

— Dobrze, panno Łucjo, wy­
konam zlecenie; wszakże po­

słuchaj mnie.,, zaczekaj. Nie 
igraj ze swym zdrowiem.

Łucja nie słyszała już rad 
odźwiernej, pobiegłszy szybko 
na górę.

— Udam się najprzód do „Go­
spody piekarzów"—mówiła, wy­
chodząc i zwróciła się na ulicę 
Sekwany.

Przybywszy przed znaną nam 
restaurację, stanęła jak wryta. 
Sklep był zamknięty. Grupa ko 
biet zebrała się na chodniku, 
rozmawiając.

— Prawdziwe nieszczęście — 
mówiła jedna z kumoszek — 
tacy poczciwi, zacni ludzie i 
sklep im za knięto. Sklep i 
zakład, który im tyle przynosił 
korzyścil

— Zamknięto z rozkazu wła­
dzy — dodała druga z kobiet i 
to za sprawę, w której wcale 
nie przewinili.

— Es nic nie wiecie!—zaczę­
ła trzecia — ja wam opowiem... 
Zamknięio im sklep z przy r.y- 
ny tej roznosicielki chleba, 1 1 ó- 
rą w czasie obiadu bronili lu­
dzie z piekarni.

XXVIII.
# Trzy te wyrazy: „Z przyczy­

ny roznosicielki chk a“, napeł­
niły Łucję przerażeniem. !’Przy 
woła wszy całą odwsgę, zbliżyła 
się do rozmawiających.

— Wybacż, pani—przemówi­

P o s te ru n k o w y  w  czasie pości­
gu, w ezw ał go do zatrzym ania 
się a gdy  nie ten  stanął, wystrze 
lił za  nim, raniąc go w nogę. 
R anny  osobnik, za trzym ał się. 
Przy  w ylegitym owaniu  o k az a ­
ło się. że jest to  N abosz H en  
ryk, lat 18, mieszk. Zaw iercia ,  
który popełnił  kradzież g a rd e ­
roby na  szk o d ę  Janow skiej Ro- 
zalji. W arto ść  skradzionych  
rzeczy wynosi 50000 mk.

K O M U N I K A T .

Z rody miejskiej.

R eskryp tem  m inistra  p racy  z 
dniem  29 m arca  i 922 r. pozo 
stali po  zdekom ple tow aniu  
członkowie za rządu  i rady  k a ­
sy chorych  zostali zawieszeni 
w swoich czynnościach i z ty m ­
że dniem  kierow nictwo kasy 
zostało pow ierzone k o m isa rzo ­
wi rząd o w em u  p. K azim ierzo­
wi O s iow sk iem u i za s tępcy  je ­
go p. Józefowi D rzew ieckiem u, 
którzy z tą  chw ilą  objęli urzę 
daw anie .

C zw artkow e posiedzenie  ra 
dy pośw ięcone  było ro z p a t ry ­
w aniu  w  dalszym ciągu spra 
wy budżetu. N a w stęp ie  pre 
zes p Z ah o rsk i  odczyta ł  te zo  
lucję „komisji pięciu" w spra  
wie ze rsu tów  protekcjonizmu, 
poczynionych m a g i s t r a t o w i  
przez r. Judenhercs .

Rezolut: ja stw ierdza, iż pro 
tekcjonizrau nie dopatrzono  się 
wcale, na tom ias t  okazały  się 
p ew ne n  eform alności w postę  
pow aniu  za rządu  m iasta

Z a rząd  m iasta  wniósł przeciw 
ternu orzeczeniu  protest,  fetory 
będzie  przedm io tem  dyskusji naj 
bliższego posiedzenia rady  miej 
skiej Jak wiadom o, zs rząd  
m iasta  wniósł solidarnie prośbę 
o dymisję Przesilenie więc 
t rw a  w dalszym  ciągu

N astępn ie  odczy tano  kilka 
nag łych  wniosków, m  in. wnio 
sek  zarządu  m iasta o udziele 
nie k redy tu  ! 2 mil jonów m arek  
na  bu d o w ę  d rew nianego b a ra ­
ku szkolnego, częściow o z 
d rzew a uzyskanego z rozbiórki 
kupionego przez miasto  tea tru  
letniego. P rzew lekła dyskusja  
na ten  tem a t  by ła  o tyle cie 
kaw ą, że w ykazała  rozbieżność 
poglądów  m iędzy  za rządem  
m iasta  a budow niczym  p. Dsn- 
kowekim, tudzież ujawniła , iż 
kom isja budow lana  śpi w P a ­
nu a d  roku. (Nic dziwnego, 
przy ' obecnym  zastoju budo­
wlanym...)

S p raw a d oda tku  miejskiego 
do o p ła t  p a ten tow ych  tak  zd e ­
zo rgan izow ała  p an ó w  radnych, 
iż g łosow anie  n ad  nią było też 
p ew nego  rodzaju... n iep o ro zu ­
m ieniem . W ogóle  na pasie  
dzeniu odnosiło się wrażenie , 
iż rad a  m iejska w y m ag a  gw ał 
tow nego  odśw ieżenia  now ym i 
siłami, k tó reby  były  iraniej co 
p raw d a  uśw iadom ione  partyj 
nie, lecz za to  lepiej z rozum ia­
ły in teresy  miasta.

Z teatru.
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

D z iś  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  p o p o łu d n iu  
sp e c ja ln ie  d la  u c z ą c e j  s ię  m ło d z ie ż y  
p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  „M ió d 5 K asz te ­
la ń sk i" ; w ie c z o re m  p o  ra z  p ie rw sz y  
p rz e w y b o rn a  le k k a  k o m e d ja  F ija łk o w ­
sk ie g o  „ G o rą c a  k r e w “ .

J u tro  w  D ą b ro w ie  p o  ra z  p ie rw sz y  
„ G o rą c a  k r e w “ R . F ija łk o w sk ie g o .

W  ś ro d ę  p r e m je ra  p e łn e j  h u m o ru  
fa rsy  „ W u ja s z e k  z G w a d e lu p y " .

W  c z w a r te k  w  B ę d z in ie  p o  p e w n e j 
p rz e rw ie  w y s ta w io n ą  b ę d z ie  p o  ra z  
p ie rw sz y  n ie z m ie rn ie  z a jm u ją c a  le k k a  
k o m e d ja  „ G o rą c a  k re w " .

Nasze kina.
W Sosnow cu:
„ Z a c isz e "  —  T a n c e rk a  k a b a re to w a . 
„ O a z a "  —  Z d ra d z ie c k a  m ask a . 
„ S f in k s "  S trz a ł  I se rja .

W B ędzinie:
„ C o rso "  —  In d y jsk i s z ty le t  I se rja .

W Dąbrow ie:
„ K o m e ta "  -—  P a n o w a n ie  M ik o ła ja  łl-g o . 
„ V e n u s "  —  W ła d c z y n i  d ż u n g lji 111 s e r .

Echa zajść w Porębie.
Pow ołu jąc  się na  n aszą  no­

ta tkę  w tej spraw ie, po d a jem y  
jej blizsze szczegóły.

O tóż  od dłuższego czasu d a ­
ło się zau w aży ć  w fabryce 
„P o ręb a"  brak jednolitego kie­
row nictw a, skutk iem  czego n a ­
stąpiło  rozprzężen ie  tak  między 
urzędnikam i, jakote '.  i wśród 
robotników. Ciągłe zm iany  na 
s tanowisku d y rek to ra  me mo 
gły w płynąć na  usta len ie  p ew ­
nego sys tem u postępow ania , 
tak  w  dziale technicznym, jak  i 
adm inistracyjno - gospodarczym . 
P rezes  stow, m echan ików  a m e­
rykańskich.. k tó re  pos iada  wię 
kszość akcji tow. „P oręba" ,  p. 
inż. G w iazdow ski nie mógł czy 
nie eheiał do s to so w ać  się do 
m ie jscow ych  w arunków  p ro ­
dukcji, nosił się s ta le  z zam ia­
ram i reorganizacji p rzedsiębior­
stwa, n ies te ty  jednak, reorgani 
zacji tej nie przeprow adził,  
dzięki czem u fabryka źle pro

ła do jednej z kobiet.—Słysza­
łam, jak opowiadałaś przed 
chwilą, że „Gospodę piekarzów" 
z rozkazu władzy zamknięto?

Tak jest, panienko
— I to z przyczyny roznosi­

cielki chleba?
— T ak.. właśnie.
— A nie wiesz pani czasem 

nazwitka tej roznosicielki?
— Nazywano ją powszechnie 

matką Elizą
Łucja zachwiała się, począw­

szy, iż wszystka krew eagle 
do serca jej spływa, dusząc ją 
prawie

— Ależ dlaczego... dlaczego? 
— pytała ledwie dosłyszanym 
głosem.

— Ba! pytasz panna dlacze­
go? Prawdy tu nikt nie wie... 
Mówią wiele rzeczy... nadmie­
niają o zbrodni..,

— O zbrodni? — powtórzyła 
Łucja, drżąc cała

— Tak.,. Podczas uczty jakiś 
człowit został przy aresztowa­
nym, ku j  udawał chłopca ple 
karskiego, a nie był nim wcale 
i który, jak mówią, chciał otruć 
matkę Elizę N e^nie ehe ano 
zaaresztować w  „ nim- matkę 
Elizę, lecz robotnicy piekarscy, 
odepr ąwszy agentów, ułatwi 
li jej u.,eczkę. Otóż wskutek 
raportu tych policyjnych agen­
tów, zakład został zamknięty, a 
właściciele „Piekarskiej gospo

dy“ wezwani zostali dziś rano 
do sędziego śledczego.

— Boże! mój Boże! —zawoła­
ła Łucja z rozpaczą i szybko 
odbiegła.

Szła chwiejąc się, z pomię- 
szanymi myślami, nie wiedząc, 
czy wierzyć ma temu, co usły­
szała przed chwilą, a wyrazy: 
„Człowiek, który chciał otruć 
matkę Elizę, został przyareszto- 
wimym..." — brzmiały jej w u 
szach bezustannie Roznosiciel- 
ka więc znowu przed jakimś 
niebezpieczeństwem ocaloną zo­
stała. Ale dlaczego mianoby ją 
zaaresztować? dlaczego? Robo­
tnicy piekarscy, jak opowiadała 
ta nieznajoma kobieta, rzucili 
się na agentów. Nie uważali ją 
zatym za wirmą

Co to znaczyło? Gdzie szu 
kać rozwiązania tej strasznej 
zagadki?

Sądząc, iż może znajdzie bli­
ższe objaśnienia w piekarni Le­
breta, Łucja bezzwłocznie tam 
się udała. Zastała w sklepie słu­
żącą

— Powiedz mi pani —zapyta­
ła — czy była tu dziś matka 
Eliza ?

— Ach! nie pytaj mnie pan­
na o n ią- odrzekła dziewczyna 
z gestem przerażenia.—Chciano 
ją  zaaresztować wczoraj w „Go­
spodzie jiekarzów .“

— Ależ dlaczego?

— Nic nie wiem... Mówią, iź 
była oddawma ściganą prżez 
policję?./

— Ściganą przez policję?! — 
powtórzyła Łucja jak pół obłą­
kana. Matka Eliza ścigana 
przez policję?..

— Powszechnie tak mówią. 
Wiadomość ta rozbiegła się po 
całym okręgu.

— Lecz w czymże przewi­
niła?

— Nie wiem tego... Lugduń- 
ezyk jednak, który ją bronił, 
został ujętym i zaprowadzonym 
dziś rano do sędziego śledcze­
go, a „Gospoda piekarzów* 
zamkniętą

Łucja zaledwie na nogach 
utrzymać się zdołała pod cio­
sem tej strasznej wiadomości. 
Siłą woli pokonawszy wzrusze­
nie, podziękowała służącej i 
wyszła ze sklepu.

f. B.



erow aia ;  odb i ło  się to  na tu -  
9#lo;e n a  f in an sach  przecłsię- 
^iotstwa, a w re sz c ie  p a r ę  mie- 
■pcV te m u  s p o w o d o w a ło  p o  
aźny k ry z y s  W ty m  o k res ie  

eZ89U ro b o tn ic y ,  n ie  c h c ą c  b yc  
In rb a w ie n i  p ra c y ,  zgodz il i  się 
L  obn iżkę  p ła c  o d  10 d o  20 
p r o c .  dzięki c z e m u  z a ro b k i  ich  
^  p o .ó w n a n iu  z z a ro b k a m i  w  
innych fa b ry k a c h  b y ły  n iskie . 
J o  też: z  ch w ilą  p o d w y ż s z e n ia  
cen a r ty k u łó w  p ie rw sze j  p o ­
trzeby, ro b o tn icy  z a ż ą d a l i  p o d ­
wyżki K o n fe re n c ja  b y ła  k i lk a ­
k r o t n i e  w y z n a c z an ą ,  j e d n a k ż e  
p, G w iazd o w sk i  s ta le  ją  o d k ła ­
daj i z w le k a ł  z o s ta te c z n y m  
zgłatw ieniem  s p ra w y

W dn iu  22 m a r c a  m ia ły  się 
odbyć p e r t r a k ta c je  w p o n u e  
n io n e j  sp raw ie ,  lecz  p G. zn ó w  
ją od łoży ł  d o  25. T e g o  r o d z a ­
ju p o s tę p o w a n ie  w p ły w a ło  n a  
rozgoryczenie  ro b o tn ik ó w . N a
domiar z łeg o  p. G. w  dn iu  23 
marca w y w ie s i ł  og ło szen ie  o 
wydr len iu  z p r a c y  oko ło  60 
osób z ró ż n y c h  w y d z ia łó w . 
Fakt te n  w p ły n ą ł  n a  s p o t ę g o ­
wanie ro z g o ry c z e n ia  i r o b o tn i ­
c y  za p o ś re d n ic tw e m  d e le g a  
tów za ż ą d a l i  w y ja śn ie n ia  P o  
n ie  waż p. G  od m ów ił ,  w y ja ś  
nień, z eb ran i  ro b o tn ic y  n a  p la  
cn f a b ry c z n y m  o toczy li  p  G .  
razem z n o w o z s a n g a ż o w a n y m  
d y rek to rem  p. O x o ło  K u ła k ie m  
i usiłow ali  w y p r o w a d z ić  ich  za  
bramę. P o tn ie n ie m  s taw ia li  o 
pór, w czas ie  k tó re g o  zosta li  
przez ro b o tn ik ó w  p o tu rb o w a n i .  
Po p o w y ż sz y m  za jśc iu  z o s ta ło  
w yw ieszone  ogłoszenife o z a m ­
knięciu fabryk i .  N a  s k u te k  in 
terw encji  z w iązk ó w  z a w o d o ­
wych, p  in s p e k to ra  p ra c y  i s ta  
jrostwa, fab ry k a  z o s ta ła  po n o  
wme u ru c h o m io n ą ,  a w in n i  z a j ­
ścia z o s ta n ą  n ie w ą tp l iw ie  po* 
ciągnięci do o d p o w ie d z ia ln o śc i .  
U św iadom ien i  ro b o tn ic y  n a  o 
gólnym z e b ta n iu  w yraz il i  o b u  
rżenie p rzec iw k o  w in n y m  i po- 
ilisoowil u k a r a ć  ich o rg a n iz a  
cyjtiie, z rozum ie li  b o w ie m , że  
tego . ro d z a ju  e k scesy  sy tu ac j i  
robotn ika  n :e  p o le p sz ą ,  ś w ia d  
c ą .n a to m ia s t  u je m n ie  o  u sw ia  
dc ..nieniu r o b o tn ik ó w

D ługość w y b fse ża  
p o lsk ieg o .

W  ty g o d n io w y m  d o d a tk u  „ G a z e ty  
C d a ń sk ie j“ p o d a n e  są  w ia d o m o ś c i, o d n o ­
sz ą c e  się  d o  d łu g o śc i  w y b rz e ż a  p o l ­
sk ie g o . W y n o s i o n a  147 k im ., a  z t e ­
go  n a  p ó łw y se p  H e ls k i w y p a d a  73 km . 
W o b e c  te g o , że  F ra n c ja  p o s ia d a  3120 
k m . g ra n ic  m o rsk ic h  (50  p ro c .), N iem cy  
1979 (26  p ro c . w s z y s tk ic h  g ran ic ), w i­
d z im y , że  w y b rz e ż e  n a s z e  z n a jd u je  się  
w  b a rd z o  n ie k o rz y s tn y m  s to su n k u  do  
c a ło ś c i g ra n ic  R z e c z y p o sp o lite j (4 p r.).

,Tu nie Polska,
Dzika".

a ulica

P e w ie n  w ła ś c ic ie l  sk le p u  p rz y  u lic y  
D z ik ie j w- W a rsz a w ie , p . Iz ra e l Ł o p a ta  
n ie  lu b ił  s to s o w a ć  się  d o  o b o w ią z u ją ­
c y c h  p rz e p is ó w  i, a b y  o k a z a ć  sw o ją  
n e u tra ln o ść , h a n d lo w a ł  w  g o d z in a c h  
z a k a z a n y c h . P o s te ru n k o w y  p o lic ji  b y ł  
je d n a k  ta k  n ie g rz e c z n y , że  ż ą d a ł  w y ­
ja śn ie n ia , d la c z e g o  to  p . Ł o p a ta  n ie  
r a c z y  s ię  s to s o w a ć  d o  p rz e p isó w , o b o ­
w ią z u ją c y c h  w s z y s tk ic h  w  P o ls c e . N a 
to  zaś  o trz y m a ł d u m n ą  o d p o w ie d ź : 
„ T u  n ie  P o lsk a , le c z  u lic a  D z ik a "  i 
s k le p  p o z o s ta ł  n ie z a m k n ię ty .

P o lic ja n t  s p o rz ą d z ił  p r o to k u ł  i w ła ­
śn ie  w  d n ia c h  o s ta tn ic h  c z c ig o d n y  o b y ­
w a te l  u l. D z ik ie j s ta n ą ł  p r z e d  p o lsk im  
są d e m  p o k o ju  i z o s ta ł  sk a z a n y  n a  m ie ­
s ią c  a re sz tu  i k a rę  p ie n ię ż n ą .

B ied n y  o b y w a te l  „ d z ik ie g o  p a ń s tw a " .

!  I i  E d R i  H V.
(W arszaw sk a  A g en c ja  P raso w a).

W a rs z a w a ,  i k w ie tn ia  W  o-
b e c n o ś c i  p o s ła  p. Z a m o js k ie g o  
m in is te r  s p r a w  z a g ra ń  o d b y ł  
d łu ż sz ą  n a r a d ę  z f ran cu sk im  
m in is t rem  sk a rb u  w  sp ra w ie  
p o ż y c z k i  d la  Polski, p ie rw sz a  
r a t s ’ k tó re j  m a  b y ć  z re a l iz o w a  
n a  w  p o ło w ie  m a ja .  W  s o b o ­
tę  m in is te r  w y je ż d ż a  do  L o n  
d y n a .  gdz ie  z a b a w i  p rz e z  d w a  
dni f a n  S k irm u n t  'm a  b y ć  
p rz y ję ty  p rz e z  k ró la  Jerzego .

Rozrywki.
(D o ro z w ią z a n ia ) .

S zarad a .
P ie rw sz a , t r z e c ia — to  g ro m a d a , 
C z a se m  tw o rz y  w ie lk i  s to s ; 
P ie rw sz a  z  c z w a r tą  sk ą p c a  z n a c z y , 
C o n a b ija  ty lk o  trz o s .
D rugą, t r z e c ią  w  n a fc ie  m am y .
L ecz  z a ty k a j p r z e d  n ią  nos!
A  z a ś  c a ło ś ć  p ta k a  tw o rz y ,
A le . d z ie c i, to  n ie  k o s.

o o z n a c z a ją  w  h is to r ji  n a sz e j la ta :
bn9> 1572? 1586?

R o z w i ą z a n i a .
.naczen ie  sz a ra d y  I: że-brafc. 

..n acze n ie  s z a ra d y  11: zeu s .
N agrody  za  t r a fn e  ro z w ią z a n ie  o trz y ­

mali:
S o sn o w c a: O k a z ic ie l  s tu m a rk ó w k i

»e?;ą II n r . 472.744, W . R o s ik o n ió w n a , 
W . U rsz te in , W . W ło s iń s k i ,  J a n e c z k a  
S tokow ska, D a n u s ia  Z a b o rs k a , K ry s ia  
N ctw iń sk a , Jó z e fa  Ja c h n a , Z . K o śc ie T  
ski, H e le n a  S te m p ló w n a , E lk a  z W a ­
w elu, Ja n  K ie łb , W . B a rd ó w n a , F re d a  
L isów na, I rc ia  F u r le jó w n a , I. R u p iń sk i, 
S zczęsna , A . S a lic k a , C z a rn o o k a  z  u l i­
cy K o ś c ie ln e j, J a d z ia  K w ia tk o w sk a , 
Z y g m u n t K ró l, B o le s ła w  K ró l, H a lin k a  
E nhornów na* M a ry lk a  D „  J. M a rk iew i-  
czów na, Z . B a ra n k ie w ic z ó w n a .

Z  M ilow ic: O ty l ja  K . (k ró lo w a  ró ż ), 
W an d a  N o w a k ó w n a .

Z  C z e la d z i i P ia sk ó w : L o d k a  W ie -
czo rk ó w n a . K o n w a lijk a  z  III k la sy , 
S te lla  z P ia sk ó w  i M ie c io  S te fa ń sk i.

Z  K R A J U .

kw ie tn ia . M in is te r
S k irm u n t

P a ry ż ,
s p ra w  z a g ra ń  p  
o św ia d c z y ł  p rz e d s ta w ic ie lo m  

P o ls k a  n ie  należjr do  
ró w n ie ż  że 
p a ń s tw a m i 

b a ł ty c k im i k o n w e n c je  w o js k o ­
w e  nie  is tn ieją ,

p rasy ,
M a łe j  E n te n ty ,  jak  
m ię d z y  P o lsk ą  a

W a r s z a w a ,  1 kw ie tn ia .  Z  
w ia ry g o d n e g o  ź ró d ła  k o m un i 
ke ją ,  że  s p r a w a  o tw a rc ia  w 
G d a ń s k u  k o n su la tu  so w ieck ie  
go  ni a  b yć  ■ ro z s t rz y g n ię ta  w  
cz a s ie  ro k o w a ń ,  k tó re  w  n a j ­
bliższej p rzysz łośc i,  o d b ę d ą  eię 
w  W a rs z a w ie  p rzy  udz ia le  Pol 
ski i p rz e d s ta w ic ie l i  s en a tu  
g d a ń s k ie g o  % jed n e j  s trony, a 
p rz e d s ta w ic ie la m i  R osji  i U k ra  
iny, z drugiej

Berlin , 1 kw ietnia . W  z w i ą ­
zku z o s ta tn ią  n o tą  kom isji re- 
p&racyjnei kom un iku ją ,  że  k a n  
ciesz W ir th  z d e c y d o w a ł  się po* 
ru s z y ć  na  ko n fe ren c j i  g e n u e ń ­
skiej s p r a w ę  o d szk o d o w ań , gdy 
by  n a w e t  t e n  k ro k  n iem ieck ie j  
d e leg ac j i  m ia ł s p o w o d o w a ć  z e r ­
w a n ie  konferenc ji ,  o d  k tóre j  
N ie m c y  s p o d z ie w a ją  s ię  n ie ­
wiele . W  o d p o w ie d z i  komisji, 
k tó ra  m a  b y ć  w y s to s o w a n a  w 
p rz y sz ły m  ty g o d n iu  rz ą d  n i e ­
m ieck i z a p ro p o n u je  sz c z e g ó łu  
w e  z b a d a n ie  sy tu ac j i  R z e sz y ,  
k tó ra  u p e w n i  sp rz y m ie rz o n y c h ,  
że  żą d a n ia  kom is ji  są  niesmożli 
w e  d o  p rz y ję c ia  i z a g ra ż a ją  zu 
p e łn y m  b a n k ru c tw e m

Berlin, ! k w ie tn ia .  P o s e ł  w ło ­
ski z o s ta ł  u p o w a ż n io n y  p rz e z  
sw ój r z ą d  d o  o św ia d c z e n ia  
p r z e w o d n ic z ą c e m u  d e leg ac j i  so  
w ieckie j,  n a  ko n fe ren c j i  g e n u  
eńsk ie j ,  C z iczer inow i w  czas ie  
jego  p rz e ja z d u  p rzez  Berlin, że 
rz ą d  w łosk i g w a ra n tu je  w s z y ­
s tk im  d e le g a c jo m  na  k o n fe re n  
cji g en u eń sk ie j ,  w  tej l iczb ie  i 
sow ieck ie j  z u p e łn e  b e z p ie c z e ń ­
stw o, jak  ró w n ie ż  i nietyfe-i- 
n o śc  ich b a g a ż u

R y g a ,  1 k w ie tn ia  P o s e ł  Jod  
ko o św iad czy ł ,  ze  u czes tn icy  
k o n fe ren c j i  ba ł tyck ie j  p r a g n ą  
w ie rzy ć  p o k o jo w y m  z a p e w n ie  
m e m  C ziczer ina ,  z ło żo n y m  n a  
kon ferenc ji ,  lecz  z a p e w n ie n ia  
d y p lo m a tó w  so w ieck ich  rue m o  
g ą  o s łab ić  czu jności s ą s ia d ó w  
R osji  K o n fe re n c ja  w  R y d z e  
m o g ła  r z e k o n a ć  Cziczetinj* o 
p o k o jo w y c h  p ia n a c h  p a ń s tw  
b a ł ty ck ich  i Polski.

C h a rk ó w , i kw ie tn ia ,  „P ro le  
ta r s k a ja  P r a w d a "  d o n o s i  o sze 
rżen iu  się n® U k ra in ie  c h o le ry  
az ja tyck ie j .  W y p a d k i  c h o le ry  
z o s ta ły  s tw ie rd z o n e  w K ijow ie , 
C zern ich o w ie ,  Po łij iw ie .  Z y to -  
m ierzu , Bielej C e rk w i i in n y ch  
m ie jsc o w o śc ia c h .

Ostatnie wiadomości.
(P rzez  te le fo n  z W a rsz a w y )

— U rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i  o 
t r z y m a ją  50 proc . d o d a t e k  ś w ią ­
teczn y  do  p en s j i  p rz e d  d n iem  
7 b m.

—  S e jm  p o s ta n o w ił  s p ra w y  
lo k a to ró w  i w łaśc ic ie li  re a ln o  
śc i  p o w ie rz y ć  r a z  n a  z a w sz e  
k o m is jo m  m ie sz k a n io w y m , k tó  
re  b ę d ą  is tn ia ły  w k a ż d y m  
m ieśc ie .  K o m is je  te  b ę d ą  się  
sk ła d a ć  w  p o ło w ie  z  lo k a to ró w  
w p o ło w ie  z s ś  z  w łaśc ic ie li  d o  
m ów . C zy n n ik iem  ro z je m c z y m  
w  k a ż d y m  w y p a d k u  h ę  Izie 
o d n o ś n a  w ła d z a  w o je w ó d z k a .  
N a  p rzy sz ło ść  w ię c  w sze lk ie  
s taw k i  za  k o m o rn e  r e g u lo w a ć  
b ę d z ie  kom is ja  m ie s z k a n io w a  
w  k a ż d y m  m ieśc ie ,  z a leżn ie  od  
w a ru n k ó w  loka lnych .

— D e le g a c ja  p o lska  n a  k o n  
fe re n c ję  w G e n u i  w y je ż d ż a  5 
kw ie tn ia

—  S ta n  b. eks  c e sa rza  K aro  
la je s t  b a rd z o  ciężki.
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D 0 !i L UDOWY w SOSNOWCU.

P O D S E K C JA  D R A M  A T  Y C Z . D O M U  L U D O W E G O  w  S O S N O W C U
o d e g ra  d z iś  w e s o łą  k o m e d ję  p o d  ty t.:

e e - . , O R U B E  R Y B Y "  —= =
w  3-ch  a k ta c h  M . B a łu c k ie g o .

Początek  p u n k tualn ie  o godz. 8-ej w iecz . R eżyser dyr. It. OLSZEWSKI. 
B ile ty  n abyw ać m ożna w  dniu p rzed staw ien ia  od g. 6-ej popol. u l. J a sn a  23.
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Z aw iadam iam y  m ieszkańców  Dąbrowy, 
iż o tw arty  zosta ł  przy zbiegu ul. Sobieskiego 
i Kościuszki w Dąbrow ie

Polski skład
u r o ń  Kuchennych, s z k ła  l porcelany

A. KOCOTA
S3■0

Hsus'sa sS3EI5S

T ow ar w,yborowy. Ceny konkurencyjne.
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-najlepsza  ra d a !

“  ■ *  C Z E K O L A D Y  ró ż n y c h  g a tu n k ó w , K A K A O , K A R M E L K I, g j g* ^
IR Y S Y , C H A Ł W Y , W A F L E , M A R M E L A D Y , H E R B A T N IK I ®  §  > »

r*

w  ~  ®  o ra z  M IE S Z A N K Ę  p ie rw s z o rz ę d n y c h  fa o ry k  w a rsz a w sk ic h  
| |  sp rz e d a je  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  h u r to w o  i d e ta l ic z n ie

^ o s  S. M k m a c h e r
w 1 B ęd zin , ul. M ałach ow sk iego  Ma 1.

® Dla kupców  ceny u lgow e. @

i l  xo  «■» T,;:m. * *e£aa*

B aczność! P a n ie  i P a n o w ie ! B a czn o ść !
Jako mistrz francuski udało mi się przywieźć wiedeńskie for­

my do mojej pracowni na sezon letni

p r a c o tv n ia  k a p e lu s z y H .  G I T T L E R  i S - k a
w S O S N 0 W G U , M o d r z e j e w s k a  r ó g  W a r s z a w s k i e j  i 8,

która już przyjmuję do przefasonowania i farbuje kapelusze 
męskie damskie dziecinne! filcowe pluszowe i słomkowe or&z 
czyszczenie p* nam chemicznie. Dla wygody Sz.sn kiijente- 
li został otwarty magazyn mód przy mojej pracowni która 
wykonywa wszelką robotę ręczną pod,ug gustu Szan klijen 
teł i na sezon wiosenny i letni Wszelka ro.bota zostaje wyko­
naną pod własnym kierów, i jaknajrychlej na żądanie klijenteii.

C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E . C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E .

C ią g n ie n ie  m iljon ów k i.
W dniu wczorajszym podczas 

ciągnienia nńljonowki wyszły 
z koła

Na 4035254 
Na 3202455

I l i  i i l i i i  l i l l i i i
jadalnych, zdrowych, z naszego  zakupu, sprzedam y 
po Mk. 3900 za 100 klg. f ranco  każda s tac ja

w Zagłębiu.
C en a  powyższa obow iązuje  nas  do 8 b.m. włącznie.

St-ow. Spoż. „Bratnia Poipoc“
w  N iem cach , p o e s ta  G ranica.

£It * &

D W U M IE S IĘ C Z N Y

Kurs Rysunku i Malarstwa
o tw a r ty  z o s ta n ie  

d ii. 6 k w ie tn ia  w  sa li ry su n k o w e j 
W y ż sz e j 8 -io  kl. S z k o ły  R e a ln e j  w  
B ę d z in ie . N a u k a  ty lk o  w e d łu g  m o ­
d e li  (ż y w y c h  i m a rtw y c h ). L e k c je  

! o d  g. ł — 6 p .p . w e  w to rk i  i c z w a rt-  
j k i. Z a p isy  p rz y jm u je  k s ię g a rn ia  

p . D ą b k o w sk ie g o .

Kierownik Kursu.

I Nawoź sztuczny u
(śrut rycynowy)

y  - sp rzed a je  każdą ilość  ~ J
1 T o w a r z y s t w o  A k c y jn e  F a b r y k i  O le jów  I

„ J . D .  P O T O K A  S Y N O W I E "
W  B Ę D Z I N I E  —  MAŁOBĄDZU.

A d re s  d la  d e p e s z : T e le fo n :

® P o l o k o w i e - B ęd z in  B ędzin , Nr. 90,

A nalfabetyzm  w  P o lsce .
„ G ło s  Lubelski** d o n o s i: W e d łu g

o s ta tn ic h  sp is ó w  s ta ty s ty c z n y c h , 50 
p ro c . o b y w a te li  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  n ie  
um ie  an i c z y ta ć , a n i p isa ć . S ta n  te n  
' y p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic a c h  p r z e d s ta -  

, 3*ę ro z m a ic ie . N a jk o rz y s tn ie j  w  
W ie lico p o lsc e  (2  p ro c . a n a lfa b e tó w )  i 
n a  Ś lą sk u  (5 p ro c  ) , n a jg o rz e j z a ś  w  
K o n g re só w c e  (57  p r .)  i n a  k re sa c h  
w s c h o d n ic h  (61 p r .) , M a ło p o ls k a  z a j­
m u je  s ta n o w isk o  p o ś r e d n ie  (d o  40  p r.).

T a  sm u tn a  s ta ty s ty k a  p r z e d s ta w ia  
je s z c z e  ja s k ra w ie j  w  p o ró w n a n iu  z  

p a ń s tw a m i z a c h o d n im i, g d z ie  ilo ść  
a n a lfa b e tó w  w y n o s i  1, a  n a jw y ż e j  2 
P ro c .. D la te g o  te ż  z a k ła d a n ie  s z k ó ł  i 
u rz ą d z a n ie  k u rsó w  d la  d o ro s ły c h  je s t  
e d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  sp ra w  w  Polsce,.

Cech piekarzy w  Sosnowcu |
P o d a je  d o  ogó lnej w ia d a m o śc i z a in te re so w a n y m  co  n a s tę p u je :

W szy stk ie  d y p lo m y  m is trz o w sk ie  i c z e la d n ic z e , w y d a n e  p o d c z a s  w ojny  
i p o d p isa n e  p rz e z  p a n a  E d m u n d a  H a u k ie g o  w  z a s tę p s tw ie  k o m isa rza  m u n icy  
p a lu e g e , są  n ie w a ż n e  i ta k o w e  n a le ż y  z ło ż y ć  n a  rę c e  S ta rsz e g o  C e ch u . N o w e 
d y p lo m y  w y d a n e  b ę d ą  p o  z ło ż e n iu  eg z a m in u , z g o d n ie  z U s ta w ą  C e c h o w ą  z  
1816 roku" . . . .

M is trz o w ie , k tó rzy  u trz y m u ją  p ra k ty k a n tó w  o b o w ią z a n i są  s ta w ie  s ię  do 
S ta rsz e g o  C e c h u  c e lem  p o d a n ia  n a z w isk  ty c h  u c z n i i w p isa n ia  ich  d o  księgi 
u c z n io w sk ie j. .

K a n d y d a c i n a  m is trzó w  i c z e la d z i m o g ą  z g ła sz a ć  się  z z a p is a m i do e g z a ­
m in u , k tó ry  u sk u te c z n ia  S ta rsz y  C e c h u  p rzy  uL M iłe j N r 4 S o snow cu .

OBWIEŁ ‘CZEPIIE.
K o m o rn ik  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  S o sn o w c u , re w . S o sn o w ie c k ie g o , za- 

m ieazk . w  D ą b ro w ie  p rz y  u l. U lm a n  N r. 2, z g o d n ie  z a r t . 1030 Proc.. C yw . 
o g ła s z a , ż e  w  d n iu  12 k w ie tn ia  1922 r . o  g o d z . 10 z ra n a  w  S o sn o w c u , p rz y  
tri. W s p ó ln e j  N r. 4, o d b ę d z i e  s i ę

spm dnź p r ?  listncje zej!” D stoitsteso,
n a le ż ą c e g o  d o  K A Ł M Y  L A N G E R A , o sz a c o w a n e g o  na  10.600 m k

K o m o rn ik W Ł O C Z E W S K l .

II. II
Pult zliBousicii damskich po conucii niżsi Koszta

W I E L K I  W Y B Ó R
wiosennych palt damskich oraz dziecinnych

Nadszedł świeży transport paryskich modeli
— --=5^— ••• -  G eny konkurencyjne = =-c==r: -

T ow ary  b ław a tn e  i m a n u fa k tu ra  w wielkim 
w y b o r z e .

P r z y j d ź c ie  i p r z e k o n a j c i e  s i ę

ul. Modrzejowsks 18. FR 1M  i S Z A R F .



Podaje się do wiadomości P. P. Członków

M m i i i  I m w E z io  Pniiwiików T-wa . l i .  S t ia ii”
w S O S N O W C U ,

że dn 9 kwietnia 1922 r. o godz. 2-ej po południu, w Sali Pol­
skich Związków Zawodowych na Pogoni, przy ul. Marjackiej, 
o d b ę d z i e  s i ę

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie zebrania i w ybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protofeuła z ostatniego ogólnego zebrania
3) Sprawozdanie Zarządu.
4) Sf3rawozdanie Komisji Rewizyjnej
5) Zatwierdzenie bilansu.
6) Pod, jat nadwyżki
7) Sprawozdanie Zarządu Kasy Ubezpieczeniowej.
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z działalności Kasy 

Ubezpieczeniowej.
9) W ybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej na miej 

see ustępujących.
10) W niosek Z arządu : przeznaczenie rezerwowych sum, 

spisanych z roku 1920
11) Wolne wnioski.
W olne wnioski winny być zgłaszane oa tydzień przed 

zebraniem. Zebranie odbędzie się bez względu na ilcśc przy­
byłych Wejście na salę za okazaniem książeczki udziałowej.

Z A R Z Ą D .

is®atóÓB£s^swMw>«yKt»tta«H®iiBŁ*:3BŁ''Ł ■^r~:i\msajx;jisr.cxnjr w

Kt o chce m ięć ze stsrego now y ka­
pelusz, niech  przynosi na  ui N iem ie­
cką Nr. 10 w Sosnow cu, gdzie prze- 
fasonow uje się m ęskie i dam skie sło- 
m iane, sztyw ne kapelusze, czego ni­
gdzie n ie  po trafią  zrobić. P rze to  pro 

szę p rzynosić do  m nie robotę. 
U W A G A  : Proszę Sz. K lijentelę, 

aby zw raca ła  uw agę na  kapelusze 
słom iane, by n ie by ły  obcinane ty l­
ko szyte.

Z  pow ażaniem

Zylberglajt
S o s n o w ie c ,  N ie m ie c k a  IG.

SOSNOWIEC

^0LDBtS§

Urząd Celny w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadom ości, że od dn. 4 kw iet­
nia r. b . ,  aż do ukończenia, odbywać się będzie

sprzedaż przez licytację
różnych tow arów  skonfiskowanych, oraz n ieopłaco­
nych cłem . Między innymi w d. 6 kwietnia sprzedany 
będzie film kinem atograficzny p. t.

„ C Ó R K A  G R A C Z A "
Sprzedaż odbywać się będzie w sali rewizyjnej 

Urzędu Celnego na dworcu kolejowym Dyrekcji 
W arszawskiej od 9‘/> do U 1''2 r. i od 3 do 6 p. p.

P ierw szy  na Z agłębie zak ład  Rytow niczy 
i D ru k a rn ia

0. SZAJH
SO SN O W IEC

W a r s z a w s k a  10

P o le c a  n a j t a ­
n ie j  i n a j s o l i ­
d n ie j  s w o j e

w y ro b y .

>  N A  W  1 O  S  N  Ę ! S! <
Ubranie męskie za 7,700 SAarek, lub kostjom damski za 9,250 Szarek.

Z a k u p iw s z y  d u ż y  t r a n s p o r t  m&Serjalów b e z p o ś re d n io  z fab ryk i  m a m y  m o ż n o ść  p r r e z  
c zas  o g ra n ic z o n y  w y s y ła ć  k a ż d e m u  p o c z tą  za  za l ic z en ie m  po  ce n a c h  h u r to w y c h :  3 m e t ry  (n a  I 
d a m sk i  k o s t ju m  3 i p ó ł  m e t r a )  p e łn e j  sze rokośc i  n a jn o w s z e g o  e le g a n c k ieg o  m a te r j a iu  (czy s ta  
we{na) w  w y ż sz y m  g a tu n k u  b a rd z o  t rw a łe g o  i e fe k to w n e g o  m a te r j s łu  w  d ro b n iu tk ie  k r a te c z  
ki, x» w y ro b ie  jed w a b n o -m ię k im ,  n ie z b ę d n y m  d la  k a ż d e g o  z P a n ó w  lub P ań ,  k tó rzy  p ra g n ą  
z a o p a t r z y ć  a ię  n a  sezo n  w io se n n y  i le tn i w  e le g a n c k ie  u b ra n ie  lub k os t jum . K olory :  g r a n a ­
to w y , z ie lony , b ro n z o w y .  sz a ry  w iśn io w y  i k o w e rk o t

T e k tż  m a te r j a ł  n a jlep sz eg o  gatunku B, aa  m ęsk ie  ubranse  9 200 Mk. n® d a m s k i  
k o s t ju m  (3 i p ó ł  m e tr* )  10 100 Mk.

Również w ysyłam y kupon na spodnie e le g a n c k ie  g ła d k ie  lub w kra  
te c z k i  p o  3.000 Mk

Kupon na spodnie czysto  w ełn iane, c z a rn e  tło  z b ia łem i pa  sęczk am i 
(do  u b ra ń  w iz y to w y c h )  p o  4 800 M k  i 5.500 Mk.

Sztuczki na dam skie spódnice w  n a jm o d n ie js z e  k ra ty  lub p a sy ,  r ó w ­
n ież  i g ład k ie  w e  w szy s tk ich  k o lo ra c h  p o  3,200 Mk.

Sztuczki na bluzki w  n a jm o d n ie js z e  d e se n ie  i k o lo ry  po  2.200 Mk. T a  
k ież  s a m e  z je d w a b ie m  p o  3,200 Mk.

Chustki w n a jm o d n ie js z e  k ra ty ,  n a j ła d n ie js z e  d e se n ie  ro z m ia r  165X135 c/m 
p o  2,500 M k  za sz tukę .

S z e w i o t y  (d am sk ie )  n a j le p sz e g o  w y ro b u ,  z a s tę p u ją c e  w  z u p e łn o śc i  sn g ie l  
sk ie  m a te r j s ły ,  p o d w ó jn e j  s z e ro k o śc i  n a  su k n ie  i k o s t ju m y  le tn ie  po  IS50 M k  za  
m e t r  w e  w szy s tk ich  n a jm o d n ie js z y c h  ko lo rach .

Pfócienka i zefiry k o lo ro w e  i b ia łe  w  n a jn o w sz e  d e s e n ie  na  koszu le  S ło w a c k ie g o ,  
fa r tu c h y  i d z iec in n e  u b ra n k a  i t. p. po  575 z a  m etr .

G otow e dzienne, letn ie k oszu le  m ęsk ie z m a n k ie ta m i  z d o b re g o  ze f iru  w  naj 
m o d n ie jsz e  d e s e n ie  i k o lo ry  p o  1850 Mk. z a  sz tukę , c e n a  za  6 sz tu k  10100 Mk. ! tu z in  
20,000 Mk.

NA LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA!! O ry g in a ln e  a n g ie lsk ie  p a k a  n ie p rz e m a  
k a ln e  d la  m ę ż c z y z n  i kobie t,  m a te r j s ł  n a d z w y c z a j  t rw a ły ,  u sz y ty  p o d łu g  n a jn o w sz e j  m o d y ,  
s p r z e d a w a n e  w szęd z ie  p o  M k. 25,000 u  n a s  17.500 Mk.

W y s y ła m y  n a ty c h m ia s t  b e z  z a d a tk u  p o c z tą  za  za l iczen iem  (p łac i s ię  p rz y  o d b io rze  Z a  
o p a k o w a n ie  i p rz e s y łk ę  d o licza  się  500 M k  (n ieza leżn ie  o d  s u m y  z am ó w ien ia ) .

Be* w szelk iego  ryzyka!! K u p u ją c y  n ic  n ie  ry zy k u je  gdyż, jeśli t o w a r  się nie spo  
d o b a  t a k o w y  p rz y jm u je m y  z p o w ro te m  i z w ra c a m y  p ien iąd ze .

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  a d re s o w a ć :  D o  sk ła d u  HENRYKA CUKIERSTEJNA W a r s z a w a  
14, ul. Z ło t a  21 (T e le fo n  171 28)

P . P. p r z y je ż d ż a ją c y c h  d o  W a rs z a w y ,  u p rze jm ie  u p r a s z a m y  o o d w ie d z e n ie  n a s z e g o  
s k ła d u  i o so b is te  p r z e k o n a n ie  s ię  co d o  g a tu n k u  to w a ró w  i cen.

K ooperatywom  i Kółkom Rolniczym w ygodne warunki!
ill Solidne i staranne w ykonanie  zam ów ień XSI

U W  l \
l w a

a a  s m
|  OBOBiE OGŁOSZENIA. !
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Posady i prace

Roboty rytownioze |
— oraz —

Stem p le  kau czuk owe  i
W Y K O N Y W A  1 
S G L I D N i E

— ty lko  —

Rytow nik -P ieozę tarz
J. MLBEM

Sosnowiec, 
MODRZEJOWSKA 18, 

daw .22, p a r te r  w podw.
ńaiaBKaBiwuiiKicffiiBsaw mtiiaaaaaiBianaBiMaaaBneBtsiwiaeiKaiiiiauigcin

Kartofle
do jedzenia i sadzenia

dostać  m ożna po cenach  przystępnych

w m agazynie „MERKURY" 
p rz y  tu rz e  k o le jo w y m  m ię d z y
Nowym i Starym Będzinem

Z A W I A D O M I E N I E .  | |

N iniejszym  pod a je  się do  ogólnej w iadom ości, że począw szy  od  dnia 1 kw ietn ia , ’W O l D l f  O V tf O C © V $ E  0 5  m „WI R“ są p rzygo tow yw ane w y łączn ie  NA CUK RZE.
p o w a ż a n i e m

,W i R“ i

/" \g ro d n ik  w szechstronnych kw alifikacji 
pos.-.ukuje robó t sezonowysih. O fer 

ty  nadsyiać Dąbrowa, 3-go M aja 31. R a­
dziszewski. 2 2

Czeladnik  szewski i podręczny  p o trzeb ­
ny zaraz. W iadom ość, Dąbrowa 

3 Maja 12. _ _ _ _ _ _ _ _  2 2

Poszukuję posady biurowej, posiadam  
sześć klas, kurs szkoły przem ysłow o 

technicznej, kurs buchalterji oraz p r a ­
ktykę biurow ą i techniczną. O ferty  Ukra 
Dąbrowa.'./ 2 2

Potrzebna  zdolna pończoSzarka na  ma- 
8zvny saneczkowe., W iadom ość Iskra 

w Sosnowcu. 3*3
p o t r z e b n y  korep ety to r - ka. Z głaszać 
1 sie do apteki W eim era w Niwca,

2 2

ii l  . . . ”
0 0  daw niej T -w o Z jed n o cz . A p tek arzy  Z ag ł. D ąbrow sk iego
3 Q  d la  w yrobu  sz tu czn y ch  w ó d  m ineralnych  w  Sosnow cu.
|A j  Ż ąd a jc ie  w szędzie  w ód  firm y „W IR ”, jako jedynych  w  Z ag łęb iu  p rzygo tow anych  na w odzie  d esty low anej parąi i i
—  -------------------  1 ---------------   - - -  ------------------------------------------- — i w r

Chlubne referencje. Z dem obilizow any  
oficer,, kierow nik autom obilow ych 

warsztatów  reparacyjnych, poszukuje od­
pow iedniej posady ew entua ln ie  p rzy stą ­
pi do spółki z k ap ita łem  150 000 m k. 
i w spółpracą. Z głoszenia  do Biura O gło 
szen j .  H iaw skiego, Sosnow iec pod 
„A utom obil" 2-3

' | Kupno i sprzedaż
I  Trządzenie sklepow e z pow odu w y  

jazdu  zaraz do sprzedania. W iado­
mość, Sielce, R enardow ska 9. Sarnson.

_  _  _ _ _  2 2

Wózki dziecinne sportow e już n a d e ­
szły, ceny bezkonkurencyjne, po 

żądany pośpiech, póki zapas starczy 
C entralny  skład  m ebli now ych i uży ­
wanych B. B łotniewski ul. 3 go M aja 22*

A uto osobow e praw ie  nowe firn>*y Pa- 
c&rta ó cylindrow e siła  nośna K. 

M. 60, dynam o Boaza ośw ietlenie e le ­
ktryczne do sprzedania  za Mk. 5.500X00 
w olne od  daniny. W iadom ość G rodziec 
M yśhborski._______   ^'3

Krupie W ładysław ow i w pociągu  m ię­
dzy C zęstochow ą a Z ąbkow icam i 

skradziono portfei z fcOO mk. dowód 
osobisty wydany przez w ójta  gm. Got- 
niki pow. Busko i zaśw iadczenie d e ­
m obilizacji wydana przez  PKU. w P iń ­
czowie. Uczciwego złodzieja uprasza 
się o zw rot powyższych dokum entów , a 
zatrzym anie portfelu  w raz z pieniędzm i

11

Do sprzedania  m ało używ ane m enie 
Łóżka dębow e, że lazn e  z siatkam i, 

kc łebka, m aterace siatkow e, szafki noc 
ne, kom oda, stó ł rozsuw any ̂ biurko sk le­
powe, w ózek dziecinny na gum ach. 
M aszyna do  szycia S ingera, F le t, Po­
goń Now opogońska 17 A n tczak  1 • 1

Z pow odu w yjazdu dom  do w y d z ier­
żaw ienia £w Siew ierzu z dwoma 

sklepam i i m ieszkaniem  w olnem  w j y n
ku. j. Bojkowska S iewierz. 1-2_
Oprzad& m  harm onję  chrom atyczną pe* 
^  d&łową, m aszynę ^sztepersko kra 
w iecką i kanapę. W iadom ość ul, No­
w opogońska 24 w kaw iarni. i 4
O p rzed am  fontanny dw ie salonow e 

p ięknie  urządzone d z ia ła jące  jedna  
za pom ocą pow ietrza, druga m otoru.
W iadom ość w „Iskrze**. ____ 1-1
Q p rzed am  szały i b ieiiżn iarke dębow e. 

Sosnow iec Szenow ska Nr. 3 Maj.
11

Do sprzedania siano, słom a, w ^snop­
kach w dom u Sz. U rgacza przy ul. 

S taropogońskiej Nr. 65 1-1

Do sprzedan ia  fabryczka bardzo  po­
szukiw anych artykułów . W iadom ość 

w „Iskrze”. ^'2

Do sprzedania  łóżka dębow e po ce ­
nach p izyatępnych, Z ak ład  s to la r­

ski uł. Szczodro 5 róg W iejskiej K lecz­
kowski. F I

M aazynę do szycia sprzedam  Pogoń, 
Średnia 8. M adzyński. I»1

3 piosi&ki (plew niaki) do sprzedania  
o&azyjnie. W iadom ość, D ietlow ska 

2 b u stróża. 2-2

L o k a l e

p o k o ju  z kuchnią na  dole, w śródm ie- 
* ściu, aw . w dzie ln icy  Starososno- 
w ieckiej lub  sieleckiej poszukuję. W a­
runki od  um ow y (mogę w ykonyw ać ro ­
bo ty  w zakresie s to la rsk im ) Pośredn i­
ctwo w ynagrodzę. St. gW aśko, D ębliń­
ska 11, strożiswskaże.
f  \dst% pię sklep z jednem  p o k o je m  
w  u r z ą d z en ie m , to w a r e m  i k on tra k tem  
n a  d o s ta w ę  m lek a , cena  około  800 tys. 
W iadom ość S ta r o s o sn o w ie c k a  110. Ma 
sarn i a.___________ _____________________

Lokal wraz z urządzeniem  o dpow ied­
ni na hurtow nię, biuro techniczne, 

bank do odstąp ien ia  zaraz. „Iskra" So­
snow iec d la  i -  Z. _____  3-3

J est d e  odstąp ien ia  budka w dobrym  
punkcie z [urządzeniem . W iadom ość 

u  gospodarza przy ul. Kuźnica Nr. 4.

Z g u b i o  n
0 7  b. rn. zgubiono broszkę z djam en- 
“ ■ tam i Ł askaw y znalazco raszy 
w rócić za wysokim w ynagrodzeniem  do
„Iskry" w ^Sosnowcu.___________  3-3

zióba A nton i zgubił hon tram arkę p ła  
cy z kop. „H r. R enard". 1-3D

B

Izrae low i H am burgow i skradziono p 0rt.
fel, dow ód osobisty w ydany  Pr2;e 

M agistrat Sosnowiecki i kartę  odrocze! 
nia w ydaną przez PKU Będzin. 3„3

Jan M aszczy k o w sk isg u b ił t y m c z a s ^  
dow ód dem obilizacji, wydąny przeź. 

baon zapasow y 8 go p. p. Legjonów 
t 3 3

Y ?  draund  K echer zgubił tymczasowi 
legitym ację w ydaną przez Magistrat 

m. Sosnowca. 3^3
azka P aw eł zgubił tym czasow e 2^  

św iadczenie dem obilizacji wydane 
przez PKU Będzin. 2 3

owałaki A ntoni zgubił dow ód oao« 
bisty w ydany przez M agistrat w 

Będzinie. 1-3

J~ózei Z akrzew ski zgubił portfel z d Q.
wodem  osobistym  wydany prz^.z Ma 

gśstrat v/ Sosnow cu i ka rtę  odroczenia 
W ydaną przez PKU. Będzin. 1-U
O a p ic h  G enow efa zgubiła  paszport wyi 
^  dany p rzez  gm. Łazy. Zw rócić Iskra 
Będzin. 1-1
^ i e l o s k a  Franciszek zgubił k a rtę  zwoi 
“  nienia w ydaną  w PKU- Lwów.
_ _  _ __ • 1- f
O e re sz k o  K azim ierz zgub ił ka rtę  zwoi 

nienia w ydaną w PKU. Będzin.
________ __  1-3 ^

adura  J n  z g u b ił kartę  demobiliza­
cji w ydaną  przez 7 D. A. C. 1-1 

^ a g u b io n o  św iadectw o szkolne, wyda- 
ne przez 7 m io kl. Szkołę H andlo­

wą w Sosnowcu, uczniowi kl. 5 tej Jó­
zefowi Kusiowi. J-3

Jura Józef zgubił portfel z papierarok 
zwolnienia w ojskow ego wydanerni 

p rzez 3 kom panję telegraficzną, ; Zwi w 
cić „ lskra“ D ąbrow a. 1 2
W 7 u je k  P io tr zgubił pap iery  wo;: rk >

' * w e w ydane przez 26 p. p. i 
w ód os bisty, wydany p rzez Magiarr- 
m. Leszna. Zw rócić „Iskra” Dąbrów
_______________  ' i -2
O c g u ia  C zesław  zgubił książkę kacr 

^  chorych. Zw rócić „Iskra” Dąbrowę 
O e d n a rc z y k  Rom an zgubił kartę  po 

w ołania, w ydaną przez  PK U. Bę­
dzin. Zw rótdć „Iskra” Dąbrowa. 
JU fikulski Franciszek zgubił ksiąź. ;;X 

kasy chorych w ydaną na kopali; 
„S a tu rn”. 2. "3
jjZ  ajzerow i M ordu skradziono kartę pa 
* ■ woł ani a  w ydaną przez PK U Btęćsii 
i dowód osobisty ' 2-3

Josek Langfus - B ędzin (rocznik  1887, 
zgubił odroczenie w ydane w X! 

Będzin, oraz dow ód osobisty wydk &y
przez Starostw o Będzińskie. ___ 2
O i ^ t r  G łow ania  zgubił kartę bezt mi 
*■ nowego urlopu w ydaną przez '
Będzin. 3 ‘ 3 _ _  *
*BZgubiono tym czasow ą legitym acje « 

m obilizacyjną na im ię Mieczysław? 
C em brzyńskiego. 2 ;

Skiba M ieczysław  zgubił paszp o rt vrjv  
dany p rzez  gm. G ruszów  i s rtę 

zw olnienia wyd. PKU M iechów . 2- ■

Stanisław  D om ański zgubił paszport 
w ydany przez. M agistrat m iasta So 

saow ca. 2

Goral M arja zgubiła dowóo osoHst}. 
wyd. przez gm. W iśniów. 2 -

R ó ż n e

W spólnika (ków ) z w iększym  kapi* 
tałem  do prow adzenia  już  k o m ­

pletn ie  u rządzonych w arszta tów  ele o  
m echanicznych w  W arszaw ie poszuku* 
je się. W spó łp raca  fachow ca pożąc na 
W yczerpując* oferty p o d  „Facho 
1163“ do Biura O głoszeń  R udolf lV s 
W arszaw a. M arszałkow ska 124. Miasz 
kanfe jedno lub w ięcej dla chcące 
m ieszkać w  W arszaw ie w spólnika za 
pew m one. 1

Pracow nia gorsetów  „R ozalja” S o s n o  
w iec D ęblińska 11. Poleca pasy  70! 

ne  od wszelkich fiszbin i sta łek  robiące 
ła d n ą  i m odną figurę. Pasy do  ciąży 
pask i po w iązkowe dia pan ienek . Prze­
pask i hygjeniczne i różne fasony na-
p ierśników. _______   1 1
F )o d a je  się do  w iadom ości P .P . czł©»-
* kom  T . S. „V ictorja” iż d n ia  _2/XV 
rb. o godzinie 4 pp. odbędzie się  N adz­
w yczajne O gólne Z ebran ie  w lokalu 
w łasnym  przy  u). Szopena 3 w Sosi
cu Z arząd. 1
O rz y b łą k a ł  się p ies czarno b ia ły , 0£or>
* obcięty. Można odebrać  za zwre 
kosztów post P.P. Saturn. 1

D o K ooperatyw y U rzędników  P ań ­
stw ow ych przy ul. k K ołłąta j a firna

de szła  czekolada 
„W edla”

i czeko ladki . m 3
1

|3 o sz u k u ję  udzia łow ca  fachow ca z mil' 
* jonem  mar®k po lskich  na kierowni* 
ka do fabryki w yrobów  pudełkarskich- 
W iadom ość; Janusz Fliaki, gT ow . „Hr. 
R enard"._____________ 1-1 _

BIURO M IERNICZE

S. Kozłowski i S-ka
Sosnow iec, K o łłą ta ja  Nr. 6. _

Neo-Foslityiia
doskonały  środek lakko  straw ny dl» 
każd ego w iaku. ___  2 - l0 _

Pom niki gotowe po leca  zak ład  kaim e' 
niarski Jana Zagórskiego Sosnowi®0" 

ul. A leja. T am  się wykonyw a murowa® 
nie grobów  oraz w sze lk ie  ro b o ty  ka’
roieniarskia.______________________ 3 10_
■yaginitł p ies czarny rasy  Doberm an 
ć .  o d p r o w a d z ić . S ta r o s o sn o w ie c k a  
Bujakowski.

Wyd«wc* i ttdaktw: Wiktor Momiordki. f i - . 6«5<3zm


